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6 K miesięcznie
z odsyiką

(bez odsyłld S  K).
W Niemczech miesięcznie 6 m.

Cena numeru 26 h
pojedynczego
Rekiamacyc otwarte są wolne od 
opłaty Docztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca ? bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

MADDTnn
i i n r l f £ U l f

Redakcya i Administracys 
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 310.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116. 
Adres teiegr.: KaprzM Kraków-

Dział inseratowy:
Grodzka 13, II. p. Tel. 1354.

Konto czekowe 910.

Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu.

Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza oetitera 50 h, w hadesłanem 
K T50. Głosy publiczne po 3 K 

za wiersz.

A n g l i c y  w  C a m b r a i ;  1 0  t y s i ę c y  j e ń c ó w ,  2 0 0  d z ia ł .
Wojska koalicyjne maszerują na Miirowicę; wkroczenie do Leskovac. 

Hussarek i Weckerle ustępują*
Po manifeście Begencyi.

O UWOLNIENIE PIŁSUDSKIEGO.
P o d  ty t u łe m  „ P iłs u d s k i"  p is z e  „ N o w a  G azeta"

: z  8 b . m .:
„ J e s t  w  P o ls c e  c z ło w ie k  o  n ie z ło m n e j  w o li ,  

w id z ą c y  z a w s z e  jasrno c e l  i  u m ie ją c y  d o  c e lu  
t e g o  d ą ż y ć  n ie z a c h w ia n ie .

J e s t  w  P o ls c e  c z ło w ie k , u m ie ją c y  w y d o b y w a ć  
m . jiatw u k r y te  i  o r g a n iz o w a ć  r o z s tr z e lo n e  s i ły  
n a r o d o w e .

J e s t  c z ło w ie k , u m ie j ą c y  p o d e jm o w a ć  d e c y z y e , 
k tó r y c h  od  n a r o d u  c h w ila  d z ie jo w a  w y m a g a .

D z iś  c z ło w ie k  t e n  je s z c z e  j e s t  d a le k o  od  
k r a ju  — w ię z io n y  w  m u r a c h  M a g d e b u r g a  — j e ­
d n a k  w ie  o  n im  s p o łe c z e ń s tw o  i  o n im  p a m ię ta .

W  c h w ila c h  ta k ic h , jaik t e ,  k tó r e  d z iś  n a d ­
c h o d z ą , g d y  p r o je k ty  r o z la tu ją  s ię , ja k  d o m k i z  
k a r t , a  m ę tn e  k o n c ę p c y e  p o li ty c z n e , tw o r z o n e  
z  .d n ia  n a  d z ie ń , r o z p ły w a ją  s ię  w  c h a o s , z  k tó r e ­
g o  p o w s ta ły  — g d y  sitlaje p rzó d  n a m i o b o w ią z e k  
c z y n n e g o  w p ły n ię c ia  p r z e z  d e c y z y ę  w ła s n ą  n a  
b ie g  w y d a r z e ń  h is to r y c z n y c h , k tó r e  d o tą d  ta k  
b e z p r z y k ła d n ie  d la  n a s  p r a c o w a ły . —  W  c h w i­
la c h  ta k ic h  — p o tr z e b n ą  j e s t  n a m  w o la  P i ł s u d ­
s k ie g o , je g o  m y ś l  u m ie ją c a  w y tk n ą ć  d r o g ę  i  in i -  
c y a ty w a , u m ie ją c a  s i ły  n a r o d o w e  o r g a n iz o w a ć .

O n je d e n  p o tr a f i  u c h r o n ić  m as o d  a n a r c h ii  i  
r o z b ic ia .

L u d  p o ls k i  ż ą d a  d z is ia j  p o w r o tu  J ó z e fa  P i ł ­
s u d s k ie g o  !

N ie c h ż e  z  w ię z ie n ia  u w o ln i  g o  lu d  n ie m ie c k i ,
' 'dziś u z y s k u j ą c y  w  p a ń s t w ie  sw ó j  em  w p ły w  n a  

r z ą d y . T e g o  o d  d e m o k r a c y i  n ie m ie c k ie j  o c z e k u ­
je m y .

ż ą d a j ą c  u w o ln ie n ia  P ił s u d s k ie g o ,  n ie  z a p o m i­
n a jm y  i o  in n y c h , k tó r z y  z a  w s p ó ln ą  n a s z ą  sp r a ­
w ę  n a r o d o w ą  s ą  w ię z ie n i .

D o m a g a m y  s i ę  w o ln o ś c i  d la  w s z y s tk ic h !"

p o w r ó c ił  z  B p- i •ma. O św iad cza-, ź e  o d d a n ie  a d -  
m in is t r a c y i  k r a jo w e j  w  r ę c e  p o ls k ie  j e s t  k w e -  
s t y ą  k i lk u  d n i

ODEZWA N. Z. R.
,,N . Z w . R o b o tn ic z y " ; do  n ie d a w n a  o d g r y w a ją ­

c y  p o ty le k r o ć  r o lę  n a r z ę d z ia  r e a k c y jn y c h  p o li ty ­
k ó w , d o  n ie d a w n a  tr z y m a ją c y  s ię  a k ty w is ty c z -  
n y c h  „ c e n tr o w c ó w "  w y d a ł  o d e z w ę , w  k tó r e j  po  
p o s t u la c ie  a b y  budowanie Polski nowej dostało 
się w ręce Indowe, w y r a ż a  m ię d z y  in n e m i n a ­
s t ę p u ją c e  ż ą d a n ie :

„ Ż ą d a m y , a b y  n a jb l iż s z y  s e jm  u s t a w o d a w c z y  
p o d ją ł tr u d y  w ie lk ic h  p r z e o b r a ż e ń  sp o łe c z n o -g o ­
sp o d a r c z y c h  w  d u c h u  p r z y z n a n ia  p ro J e ta ry a to -  
w i m ie j s k ie m u  i w ie j s k ie m u  p r a w a  w ła s n o ś c i  
z ie m i i  ś r o d k ó w  p r o d u k c y i. D o p iln o w a ć  c h c e m y ,  

..a b y  r a z  n a z a w s z e  z n ik n ę ły  k r z y w d y  n ie w o li  s p o ­
łe c z n e j , g d y  w  g r u z y  p a d a  n ie w o la  p o lity c z n a " .

T ru d n o  je s t  w p r a w d z ie  z r o z u m ie ć , c o  c h c ie l i  
w y r a z ić  tą  fo r m u łk ą . N . Z. R -o w c y , ś w ia d c z y  o -  
n a  je d n a k , ż e  i  o n i  c z u ją  p o tr z e b ę  z r a d y k a liz o -  
w a n ia  s w e g o  p r o g r a m u . .

PIŁSUDSKI W DRODZE?
W ie d e ń s k ie  B iu r o  k o r . p o d a je :  „ K u r y e r  P o l­

sk i"  n o tu je  n ie p o t w ie r d z o n ą  p o g ło s k ę , ż e  P ił­
sudski jest już w  drodze.

N ie  w ie m y , c z y  t a  d e p e s z a  o d n o s i s i ę  ty lk o  do  
n o ta t k i  w a r s z a w s k ie g o  „ K u r y e r a  P o lsk ie g o "  z 9 
b. m . (a  w ię c  d a w n e j) , k tó r a  brzm ii:

„ W c z o r a j o b ie g a ły  p o g ło s k i,  iż  s p r a w a  o  u w o l­
nienie in t e r n o w a n y c h , p o r u sz o n a  w  d e p e sz y  k s .  
J. R a d z iw iłła ,  z o s ta ła  p o m y ś ln ie  z a ła tw io n a . —  
N a jp o p u la rn ie js z y  z wym ienionych w telegra­
mie mężów ma podobno znajdować się już w  
drodze do Warszawy.

P o g ło s k ę  tę  n o tu j e m y  z o b o w ią z k u  in fo r m a ­
cy jn e g o ."

UWOLNIENIE ARESZTOWANYCH.
W arszawa, 10 p a ź d z ie r n ik a .

Feliks Turowicz, Ziemi ęcki i  inni, aresztowa­
n i przez władze niemiecKą -po zamachu na 
Schultzego, zostali wypuszczeni na wolność jako 
niem ajęcy nic wspólnego z zamachem, wykona­
nym przez „Samoobronę Robotniczą11, która w  
rozrzuconej po m ieście odezwie przyznaje się do 
tego czynu.
CZY TAK WYGLĄDA OSTATNI CZYN P. KU- 

CHARZEWSKIEGO?
W o b ec  p o g ło s e k , ż e  o k u p a c y a  n ie m ie c k a  w  

P o ls c e  n ia  b y ć  z n ie s io n ą , p o d k r e ś la  „ L o k a la n -  
zeiger", że  rząd polski prosił o zatrzymanie oku- 
pacyi wojskowej w Polsce (sic!), w id o c z n ie  z te- 
go  p o w o d u , p o n ie w a ż  -nie m o ż e  ra  g w a r a n to w a ć  
w e w n ę tr z n e g o  b e z p ie c z e ń s tw a  w  k r a ju .

DEKLARACYA „ZJEDNOCZENIA L U D O W E G O *
Z w c z o r a jsz e j  k o r e sp o n d e n c ja  n a s z e j  d o w ie ­

d z ie l i  s ię  c z y te ln ic y , j a k ie  s ta n o w is k o  z a ję ła  le ­
w ic a  o r a z  k o ło  m ię d z y p a r ty jn e  w  d o b ie  o b e c n e j.

T u  p o d a je m y  w  s t r e s z c z n iu  u ło ż o n ą  7 b . m . 
d e k la r a c y ę  ,,Z je d n o c z e n ia  lu d o w e g o " , o r g a n iz a -  
c y i  c h ło p s k ie j ,  s tw o r z o n e j  s w e g o  c z a su  p rzez  
„ a k ty w is tó w " , a b y  w p lą ta ć  i  c h ło p a  w  s i e c i  s w e j  
p o l i ty k i  u g o d o w e j , a  z a r a z e m  p r z e z  r o z d w o je ­
n ie  w ś r ó d  c h ło p ó w  p a r a liż o w a ć  s z k o d l iw y  — w e ­
d le  a k ty w is tó w  — „ r a d y k a liz m "  P o l. S tr . lu d o ­
w e g o .

D z is ia j  „ a k ty w iś c i"  p r z e s ta li  n a  w id o w n i  
is tn ie ć .. .  A  Z je d n o c z e n ie  lu d o w e  s t a w ia  p o s tu la ­
t y  — d a le k ie  o d  z a g a s łe j  u g o d y  i  r e a k c y jn e g o  
s m a k u  a k ty w is tó w .

Ż ą d a  o n o : p o w o ła n ia  n a ty c h m ia s t  Z g r o m a ­
d z ę  n ia  N a r o d o w e g o , z  w ię k s z o ś c ią  — s tr o n n ic tw  
d e m o k r a ty c z n y c h  i lu d o w y c h  — z  w e jś c ie m  d o ń  
r e p r e z e n ta n tó w  w s z y s tk ic h  d z ie ln ic  P o ls k i ,  a b y  
to  Z g r o m a d z e n ie  b y ło  w y r a z e m  w o li  P o ls k i  z je ­
d n o c z o n e j.

Z g r o m a d z e n ie  N a r o d o w e  w in n o  o p r a c o w a ć  or-  
d y n a c y ę  je d n o iz b o w e g o  s e jm u  p o w s ta łe g o  z  
c z te r e p r z y m io tn ik o w e g o  p r a w a  g ło s o w a n ia , k tó ­
r y  p o w e ź m ie  z a s a d n ic z e  u c h w a ły  c o  d o  u s tr o ju  
P o ls k i .

W  r z ą d z ie  s z c z e g ó ln ie  u w z g lę d n io n e  b y ć  p o ­
w in n y  c z y n n ik i  d e m o k r a ty c z n e  i  lu d o w e .

Co robią konserwatyści 
w Wiedniu?

L

ODDANIE ADMINISTRACYI W  RĘCE 
POLSKIE.

„ P r z e g lą d  W a r sz a w sk i"  d o n o s i:  H r. R on d k ier

„ N e u e s  W ie n e r  T a g eb la tt"  p r z y n o s i sery? wia­
d o m o ś c i, z a ty tu ło w a n y c h :  „ A u s  in fo r m ie r te n
p o ln is c h e n  K re isen "  (Z p o in fo r m o w a n y c h  k ó ł
p o ls k ic h ) .  7

C z y ta m y  ta m  m ię d z y  in n e m i, ż e  p o  u w o ln ie ­
n iu  le g io n is tó w  z  M a r m a r o s -S z ig e t  — h r . Pirze- 
ź d z ie c k i ,  z a s tę p c a  b. r z ą d u  w a r s z a w s k ie g o  w  
W ie d n iu , w y s ła ł  n a  r ę c e  m a jo r a  Z a g ó r sk ie g o  i 
k a p . G ó r e c k ie g o  d e p e sz ę  z  w y r a z a m i n a d z ie i ,  że  
w s z y s c y  u w o ln ie n i  le g io n iś c i  z n a jd ą  s ię  w  sz e ­
lą g a c h  w o js k a  p o ls k ie g o .

„N a  tę  d e p e sz ę  — p is z e  N . W . T gbl."  z a  sw o im  
in f o im a t o r e m  — n a s t ą p i ła  o d p o w ie d ź  w  im ie n iu  
w s z y s tk ic h  o f ic e r ó w  i  ż o łn ie r z y , w  k tó re j p o  po- 
n o w n e m  w y r a ż e n iu  p e łn e j c z c i p o d z ię k i za  a k t  
ła s k i  c e s a r s k ie j ,  w y p o w ie d z ia n ą  je s t  p ro śb a , iż ­
b y  c e sa r z  z e z w o li ł  le g io n is to m  d a le j  s łu ż y ć  w  
s z e r e g a c h  w o j s k a  p o lsk ie g o " .

P o ls c y  p o li ty c y  —  n o tu je  d a le j  ó w  d z ie n n ik ,  
k tó r y m  z a le ż y  n a  u tr z y m a n iu  s p o k o ju , l ic z ą  ma 
to ,  ż e  „ ż e la z n a  b ry g a d a "  z a s tą p i e w e n tu a ln ie  u -  
s u w a ją c e  s ię  w o js k a  o k u p a c y jn e ...

P o o z e m  n a s tę p u je  n a jch a ra ik tery sty cza a ie jsa y  
u s tę p :  „ I s tn ie ją  te ż  k o ła , k tó r e  w  ta fc iem  w y s ła ­
n iu  te j  b r y g a d y  le g io n ó w  do  K r ó le s tw a  .d o p a ­
tr u ją  s ię  w ła ś c iw e g o  śr o d k a , p r z y  p o m o c y  k t ó ­
r e g o  A u str o -W ę g r y  m o g ły b y  n a d a l  trzymać o- 
tworsm austrc-polskie rozwiązanie.

Z w o le n n ic y  tej m y ś l i  w y k a z u ją , ż e  m im o  u -  
fcry ty ch  żądań maksymalnych (tro tz  d e r  v er-  
s t e c te n  M a z im a łto r d e r u n g e n )  odezwy warszaw­
skiej — dla praktycznej polityki: m o ż liw e g o  I  
o s ią g a ln e g o  —- austro-polskie rozwiązanie nie  
jest stracone.

P r z e c iw n ie , te r a z  p r z e z  k r o k  R a d y  R e g e n c y j ­
n e j  z o s ta ła  s tw o r z o n ą  „ p a r y ta ty  w;na“ p od staw ia , 
k tó r e j  b r a k  u c z y n i ł  b y ł z  t y lu  P o la k ó w  p r z e c iw ­
n ik ó w  te j m y ś li;  w ie lk a  c z ę ś ć  ty c h  p r  z e c iw n i - 
k ó  w n a w r ó c i ła b y  s i ę  n ą  in n e  w y o b ra żen ia ,, z 
c h w ilą ,  g d y  program m aksym alny ustąpi z dzie­
dziny realnej polityki".

D la  k o n s e r w a ty w n y c h  in fo r m a to r ó w ’ w ie d e ń ­
s k ie g o  d z ie n n ik a  j e s t  z je d n o c z o n a  P o ls k a  p r z e ­
w a ż n ie  w id m e m  m a k s y m a lis ty  c z n e m ; r e a ln ą  
j e s t  d la  m ich ty lk o  s ta r a  p o l i ty k a  en k a em o w a .

I rzecz  n a jz n a m d e n n je jsz a :  swoją niewiarę w 
Polskę zjednoczoną obnoszą po prasie wiedeń­
skiej. W  te n  sp o só b  o s ią g a l ib y  z b a g a te l iz o w a n ie  
i  d y s k r e d y to w a n ie  p r o g r a m u  P o ls k i  z je d n o c z o ­
nej, g d y b y  c o ś  s a m i w  P o ls c e  z n a c z y li  i  g d y b y  
c o ś  z n a c z y ły  w  ś w ie c ie  „ b la tty " , w  k tó r y c h  s w o ­
je  w y w o d y  d r u k u ją .

Stanowisko Polaków 
litewskich.

T.
W o b e c  b lis k ie j  r e a l iz a c y i  z je d n o c z o n e j , n ie ­

p o d le g łe j  P o lsk a , k tó r a  m u s i  b y ć  i oid w s c h o d u  
z a o k r ą g lo n a  o b sz a r a m i, k tó r y c h  lu d n o ś ć  p r a ­
g n ie  łą c z n o ś c i z  p a ń s tw e m  p o lśk liem , n a  u w a g ę  
z a s łu g u je  s t a n o w is k o  p o s z c z e g ó ln y c h  s t r o n n ic tw  
p o ls k ic h  n a  L itw ie . M a m y  w ła ś n ie  w  r ę k u  c z te ­
r y  d e k la r a c y e  c z te r e c h  o d ła m ó w  opdndd p o ls k ie j  
w  ty m  k r a ju , p o z w a la ją c e  n a  u s t a le n ie  d ą ż e ń  o- 
g ó łu  P o la k ó w  l i t e w s k ic h .

G ru p a  konserwatystów p o w ia d a , ż e  u w a ż a  ra  
k o n ie c z n e  w z ią ć  u d z ia ł  w  b u d o w ie  n o w o p o w s t a ­
ją c e g o  p a ń s tw a  l i t e w s k . w e  w s p ó łp r a c y  p o li ty ­
c z n e j  i  sp o łe c z n e j  ze  w s z y s tk im i n a r o d a m i, k ra j  
t e n  z a m ie s z k u ją c y m i. D e fc la ra cy a  k o n s e r w a ty ­
s tó w  m ó w i d a le j:  „ B ę d z ie m y  b r o n il i  in t e r e s ó w  
n a r o d o w o ś c i i  k u lt u r y  p o ls k ie j  w  p o r o z u m ie n iu  
z  p r z e d s ta w ic ie la m i in n y c h  k ie r u n k ó w  p o ls k ie j  
m y ś l i  p o lity czm . Z a  w a r u n e k  k o n ie c z n y  o w o c n e j  
w s p ó łp r a c y  u w a ż a m y  r ó w n o u p r a w n ie n ie  w s z y ­
s t k ic h  n a r o d o w o ś c i z  w y k lu c z e n ie m  w szeftk ieli 
o g r a n ic z e ń  i .  p r z y w ile jó w  n a r o d o w y c h . W o b ec  
z a k r e ś le n ia  p rzez  tr a k ta t  b r z e sk i l in i i  grandoz- 
n e j z ie m  o d p a d ły c h  o d  R o sy i, b ę d z ie m y  s ię  d o ­
m a g a l i  p r z e s u n ię c ia  g r a n ic  p a ń s t w a  l i te w s k ie g o  
n a  w s c h ó d  z te m , ż e b y  d o  L itw y  b y ły  w łą c z o n e  
te  p r z y le g łe  o b sza ry , k ó tr e  s ta n o w ią , i  L itw ą  je ­
d n ą  k u lt u r a ln ą  c a ło ś ć  i  k u  n ie j  c ią ż ą .

J a k  w id z im y  k o n s e r w a ty ś c i  .p o lsc y  s ta n ę li  na 
g r u n c ie  p a ń s t w o w o ś c i  l i t e w s k ie j  i  c h c ą  .j e d y n ie  
b ro n ić  n a r o d o w o ś c i i  k u lt u r y 'p o ls k ie j  n a  L i­
tw ie . N ieco , d a le j  id z ie  s tr o n n ic tw o  d e m o k r a ty ­
c z n e . Je,go d e k ia r a c y a  g ło s i:  „ U z n a je m y  i  c iąży ­
m y  do  n ie p o d le g ło ś c i  L itw y , ja k o  z a b e z p ie c z a n a  
k u ltu r a ln y c h  i e k o n o m ic z n y c h  p o trzeb  w s z y s t ­
k ic h  lu d ó w  L itw y :  P o la k ó w , L itw in ó w , B ia ło r u ­
s in ó w  i Ż y d ó w . B ę d z ie m y  z w a lc z a l i  p o d z ia ł k ra -
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ju , d o k o n a n y  p r z e z  tr a k t a t  b r z e s k i ja k o  g w a łt ,  
z a d a n y  in t e r e s o m  i  w o l i  lu d n o ś c i.  A c z k o lw ie k  
g r a n ic e  L itw y  n a  w s c h o d z ie  i  p o łu d n iu  n io  sfj. 
d o tą d  o k r e ś lo n e , w  k a ż d y m  r a z ie  o b e jm u ję , o n e  
z ie m ie  o  lu d n o ś c i  m ie sz a n e j .. .  O k o lic z n o ś ć  p o ­
w y ż s z a  o d b ie r a  L itw ie  c h a r a k te r  p a ń s t w a  o  ja -  
K fe jk o lw ie k  n a r o d o w o ś c i d o m in u ją c e j  i  s t a n o w i  
p o d s ta w ę  d o  u k s z t a łto w a n ia  s t o s u n k ó w  w e ­
w n ę tr z n y c h  n a  z a s a d z ie  r ó w n o u p r a w n ie n ia  
w s z y s tk ic h  n a r o d o w o ś c i. T a ż  s a m a  z a s a d a  p o ­
w in n a  b y ć  z a s to s o w a n a  w  p ie r w s z y m  r z ę d z ie  eto 
ty m c z a s o w e g o  p r z e d s t a w ic ie l s tw a  krft.jti — R a d y  
k r a jo w e j . O b ecn ą  T a ry b ę  L ite w s k ą , ja k o  przed*  
s ta w i cielśtW io je d y n ie  lu d n o ś c i  l i t e  w s k ie j ,  n ie  u -  
z n a je m y  m  R a d ę  K r a jo w ą : b ę d z ie m y  d ą ż y l i  d o  
p r z e d s t a w ic ie l s tw a  ■ w szystk ich  n a r o d o w o ś c i,  a b y  
w s p ó ln ie  z  n ie m  b u d o w a ć  p a ń s tw o  l i t e w s k ie . 0 - 
k r e ś le n ie  s t o s u n k ó w  L itw y  do  p a ń s t w  s ą s ie ­
d n ic h  w in n o  b y ć  p o z o s ta w io n o  o r z e c z e n iu  S e j ­
m u  u s ta w o d a w c z e g o , z w o ła n e g o  n a  p o d s ta w ie  
d e m o k r a ty c z n e j  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  z  z a b e z ­
p ie c z e n ie m  p r a w  m n ie j s z o ś c i  n a r o d o w y  cli. W  
in t e r e s ie  c a łe g o  k r a ju  b ę d z ie m y  d ą ż y li ,  a b y  p a ń ­
s tw o  l i t e w s k ie  w s tą p i ło  w  v z w ią z e k  p r z e d e ­
w s z y s tk ie m  z  p o w s ta ją c  eon p a ń s tw e m  potok iem #  
n ie  w y łą c z a ją c  z w ią z k u  z in n e m i s ą s ie d n ie m i  
p a ń s t w a m i n a  z a c h o d n ic h  k r e s a c h  d a w n e j  R o ­
s y i .

Ro odpowiedzi Wilsona. j
/  II.

S p o rn y m i m o g ą  b y ć  s z c z e g ó ły  w y k o n a n ia , ja k  j 
n. ip. sp raw a  p le b isc y tu  w  A lz a c j i  i  L o ta ry n g ii j 
łu b  o d g r a n ic z e n ia  p o lsk ich  c z ę ś c i  Pnus. W id o k i  
p o k o ju  z a le ż ą  o d  p r z y ję c ia  p rzez  N ie m c y  ty c h  
żą d a ń  W ilso n a . G d y  s ię  z w a ży , ż e  ju ż  ,po n o c ie  
n ie m ie c k ie j  z  5  p a ź d z ie r n ik a  „Y o rw a erts"  n ie  

d o p u szcza  n a w e t  m y ś li o  z w r o c ie  k r a jó w  zab ra­
n y ch  F ra n cy i w  r. 1871, t o  tru d n o  p rzy p u śc ić , b y  
N ie m c y  ju ż  tera z  z d e c y d o w a ły  s ię  na  k a p ttu la cy ę  
w o b e c  A m e r y k i.

J a k  to  m tożna b y ło  p rzew id z ie ć , w  sp ra w ie  ro- 
z e jm u  W ilso n  za ż ą d a ł u p rzed n ieg o  o p r ó ż n ie n ia  
w s z y s tk ic h  o k u p o w a n y c h  o b sza ró w .

Przyjęcie tego warunku oznaczałoby faktyczne 
rozbrojenie państw centralnych wobec przeci­
wnika. s

Z  g ło s ó w  in sp irow am ych  w y n ik a , ż e  p r z y n a j­
m n iej N ie m c y  nie m y ś lą  o sp e łn ie n iu  te g o  w a ru n ­
ku. M n ie j k a te g o r y c z n ie  b r z m ią  g ło sy  a u stry a ck ie  
i w ęg iersk ie . „ N . Fr. P resse11 n ie  od rzu ca  b y n a j­
m n ie j z g ó r y  opróiżm eh ia  o b sa d z o n y c h  p rzez  p ań ­
stwa cen tra ln e  tery toryów ', żą d a  ty łk o  gw aran cyL  
C o p ra w d a  koaliieya  o  ta k ic h  g w a ra n cy a ch  n ic  
w ie d z ie ć  m e  ch c e . B u d a p e sz te ń sk i „ A z  E st“ za ­
p ew n ia  n a w e t , ż e  Niemcy są gotowi wycofać s ię  
b Belgii i  Francyi. D z ie n n ik  w ęg ier sk i b ierze  tu ­
taj s w o je  ż y c z e n ie  za  r z e c z y w is to ś ć .

N a su w a  s ię  p y ta n ie , c z y  A m e r y k a , a z w ła sz c z a  
A n g lia  i Francyi' b y ły b y  g o to w e  p r o w a d z ić  r o k o ­
w an ia  b e z  z a w ie sz e n ia  b ron i, t . j. b ez  u p r z e d n ie ­
go ofpróżawienia o k u p o w a n y c h  o b sza ró w . Z e  s tr o ­
n y  fra n cu sk ie j o d p o w ie d z ia n o  ju ż  k a te g o r y c z n e m  
n i e ,  p o w o łu ją c  s i ę  n a  p r z y k ła d  K o n w e n c j i ,  k tó ­
ra n ie  d o p u sz c z a ła  ż a d n y c h  u k ła d ó w  z n ie p r z y ­
ja c ie le m  s to ją c y m  na z iem i fra n cu sk iej. O d p o ­
w ie d ź  a m ery k a ń sk a  n a  n o t ę  n iem ieck ą  sp raw y  
tej n ie  p r zesą d za . T r u d n o  ato-li p rzy p u śc ić , b y  
W ilso n  p r o w a d z ił r o k o w a n ia  n a  w ła sn ą  ręk ę , n ic  
o g ląd a jąc  sdę n a  sp r z y m ie r z e ń c ó w . O z n a c z a ło b y  
to  fa k ty c z n e  roap ad in ięcie  s ię  k o a iic y i. D la  m o ­
ca rstw  ce n tr a ln y c h  b y ło b y  o n o  d e sk ą  ratu n k u . —  
In teres  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  n ie  p o zw a la  im  
na z e r w a n ie  z  en te litą . D la te g o  w id o k i r o k o w a ń  
p o k o jo w y c h  b e z  ro ze jm u , ta k , ja k  je  p r o p o n o w a ł 
hr. B urian  w  sw ej n o c ie  z  14 w rześn ia , są  b a rd zo  
n iew ie lk ie ,

Batrdzb p o u c z a ją c y m  j e s t  p ó łu r z ę d o w y  k o ­
m e n ta r z  a g e n c j i  B a -r a sa  d o  o d p o w ie d z i a m e r y ­
k a ń s k ie j . —  W y n ik a  z n ie g o , ż e  n a w e t  g d y b y  
m o c a r s tw a  c e n tr a ln e  z g o d z i ty  a ię  n  a  iipróżnifc- 
nia  w s z y s tk ic h  o k u p o w a j-c h  o b sz a r ó w , * t o  jc -  
aacze p r z e z  to  n ie  u z y s k a ły b y  z a w ie s z e n ia  b ro - - 
ni. W ówczas W ils o n  p o c z u w a łb y  s i ę  w  p r a w i o 
ła p r o p o n c w a ć  sp r z y m ie r z e ń c o m  r o z e jm . C i s fo r ­
m u ło w a lib y  d o p ie r o  w t e d y  s w o je  w a r u n k i i  z a ­
ż ą d a lib y  o d p ow ied trd ch  g w a r a n c y i .  J a k  d a le k o  
tnogą i ś ć  tego r o d z a ju  g w o r a n e y e , d o w o d z i  
ś w ie ż y  p r z y k ła d  B iu łg a ry i, k tó r a  p o p r o s tu  m u ­
s ia ła  wydiaó s i ę  n a  ła s k ę  i  n ie ła s k ę  p r z e c iw n i­
ka. W e  F r a n c y i  i  A n g l i i  p r ą d  z a  d a ls z e m  p r o ­
w a d z e n ie m  w o j n y  a ż  d o  z u p e łn e g o  p o g r o m u  
p a ń s tw  c e n tr a ln y c h  j e s t  d z iś  b a r d z o  s i ln y .  —  
P r e z y d e n to w i m in is t r ó w  C le m e n c e a u , g łó w n e ­
m u  p r z e d s t a w ic ie lo w i  t e g o  k ie r u n k u , z g o to w a n o  
w P a r y ż u  g o r ą c e  o w a c y e . W  A n g l i i  n a w e t  ta k  
ijsm ia rk o w a n y  p o l i t y k  ja k  lo r d  Ł a n d isd a w n e, n ie  
c h c e  n ic  s ły s z e ć  o  z a w ie s z e n iu  b r o n i b e z  o d p o  
w iled n ieh  g w a r a n c j i .

W  t a k ic h  w a r u n k a c h  nia b a ń k a c h  n ie m ie c k ic h  
m ę ż ó w  istemu o b r a d u ją c y c h  w  B e r lin ie  p o i

p r z e w o d n ic tw e m  k a n c le r z a  c ię ż y  n ie z m ie r n a  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś ć . <

S to s u n k i  ta k  s ię  u ło ż y ły , ż e  N ie m c y  m a ją  tło  
w y b o r u  z u p e łn ą  k itp itn la e y ę  lu b  d a ls z ą  w a lk ę ,  
k tó r a  coraz w y r a ź n ie j  s t a je  s i ę  b e z n a d z ie jn a .

O ręż k o a i ic y i  z w y c ię s k o  p o s tę p u je  n a p r z ó d  z a ­
r ó w n o  n a  SSaicliodtelo ja k  n a  B a łk a n a c h . O sta ­
tn io  d o k o n a ła  s i ę  w  T u r c y i z m ia n a  r z ą d u . — 
M ie jsc e  -p o lity k ó w  o d p o w łó d z ia M y c h  z a  so ju s z  
«  p a ń s t w a m i •cen ir a ln en ii, w ie lk ie g o  w e z y r a  T a -  
lastó. p a s z y  i  m in is t r a  w o jn y  E n v e r  p a sz y , z a ję l i  
a u g lo f lte  T c w iik  p a s m  i  Izzot. p a sz a . O d p a d n ię -  
c io  T u r c y i o d  Z w ią zk u  z p a ń s t w a m i c e n tr a ln e m i  
w y d a je  s io  w o b e c  te g o  ty lk o  k w w t y ą  n a jb l iż ­
s z e g o  c z a su .

D z iś  ma b y ć  o g łu s z o n a  o d p o w ie d ź  N ie m ie c  n a  
z a p y ta n ie  A m e r y k i;  a lt e r n a ty w a :  w a lk a  lu b  k a -  
p iiu la c y a  będzie rozwiązana.

GLOSY PRASY NIEMIECKIEJ.
„N ó rd d eu itsch e  A llg e m e ln o  Z e itu n g '1 p ia z o  o 

o d p o w ie d z i W ils o n a , p o  z a z n a c z e n iu , że o d p o ­
w ie d ź  n a  p ie r w sz o  p y ta n ie  W ils o n a  z a w a r tą  
j e s t  ju ż  w  p ó h if z ę d o w y m  o ś w ia d c z e n iu , iż  r z ą d  
n ie m ie c k i  i  w ię k s z o ś ć ,  s e j m u  R z e s z y  p r z y ję ła  
c a ły  p r o g r a m  W ils o n a  z a  p o d s ta w ę  p o k o ju .

„ G e r m a n ia 11 p is z e :  P o k ó j  ju ż  ś w it a .  J e d n o  je s :  
p e w n e n i ,że  w śr ó d  w s z e lk ic h  o k o lic z n o ś c i  n m s i  
b y ć  z a g w a r a n to w a n y  N ie m c o m  ic h  s t a n  p o s ia ­
d a n ia .

N A R A D Y  W  B E R L IN IE .
Berlin. (BK.) Narady miarodajnych czynników 

rządowych nad odpowiedzią Wilsona, które rozpo­
częły się wczoraj wieczorem w obecności generalne­
go kwatermistrza Ludendoriia, toczą się dalej.

„Voss. Ztg.“ p isze: Z daje się> że w ynik iem  n a ra d  
będzie odpowiedź dla prezydenta Wilsona, która u- 
możltwd dalsze prowadzenie rokowań ze skutkiem 
dla pokoju. Z daje się, że R ada  sek re tarzy  s ta n u  
stanęła aa stanowisku, że poszczególne okupacye 
czy też opróżnienia będą przedmiotem ustalenia w 
układzie o zawieszenie broni,

W edlo „L okalanzeigera11 is tn ie je  w łonie rzą d u  za­
m ia r przyśpieszenia o ile możności dalszych kro­
ków, k tó re  m a ją  b y ć  uczynione czy też śpowodoŚ§ 
w aue.

Z tego pow odu to, co te ra z  m a być pow iedziane, 
m a b y ć  ułożone w m ożliw ie najhardziej ostre sfor­
mułowanie; aby odpowiedź i  odpowiedź, k tó ra  m a 
n a  n ią  n as tąp ić , bez w szelkiego o k rąż an ia  dopro­
w adzić m ogła do celu  zam ierzonego.

Z frontów bojowych,
We Francyi północnej n ie u b ła g a n y  p o c h ó d  

w o js k  k o a l ic y jn y c h  tr w a  d a le j  i  t o  w  c o r a z  
•sczyhozam te m p ie . B lis k o  b e lg i j s k ie j  g r a n ic y  
sto ję , w o j s k a  k o a iic y i ,  w e d łu g  d o n ie s ie n ia  fr a n ­
c u s k ie j  a g e n c j i  z  8 p a ź d z ie r n ik a , ju ż  t y lk o  7 
k m . otd Lille, g d z ie  r o z p o c z ę ła  s i ę - wielka bitwa. 
N ie m c y  s i ę  c o fa ją .

N a  p r z e s tr z e n i m ię d z y  Cambrai ą St, Quen- 
tin  s to c z o n o  d n ia  8 p a ź d z ie r n ik a  w ielką bitwę, 
p o  k tó r e j , j a k  a  B e r l in a  d o n o s i  b iu ro  W o flfa ,  
N ie m c y  z a ję l i  s t a n o w is k a  w  ty le  p o ło ż o n e , w e ­
d łu g  a n g ie ls k ie g o  b iu le ty n u  z a d a n o  ta m  N ie ń i-  
c o m  c ię ż k ą  k lę s k ę , w z ię to  p r z e sz ło  10.000 j e ń ­
c ó w  i  zd o b y to  o k o ło  200 d z ia ł .  A n g lic y  s to ją  w  
B o h a i n  (18 k m . n a  p ó łn o c n y  w s c h ó d  oid S t. 
Q u e n t in ) ,  o r a z  S lcm . o d  Le Cateau-Cambreris, 
c z y l i  ju ż  ty lk o  30  k m . o d  g r a n ic y  b e lg ij s k ie j  k o ­
ło  t w ie r d z y  M a u b eg e , k tó r ę d y  p r o w a d z i d ro g a  
n a  B r u k s e lę .  A n g lic y  s tw ie r d z a ją  ja k o  w y n ik  
w a lk  s w o ic h  p o c z ą w s z y  o d  2 s ie r p n ia , ż e  n a  od­
cinku d łu g o ś c i  51 k m . przebili linią Efedenfoui- 
ga na głębokość 45 do 63 km.; w  ty c h ż e  w a lk a c h  
n a  ty m ż e  o d c in k u  (A r r a s—-St. O u e n t in )  w z ię to  
r a z e m  przeszło 110.G08 j e ń c ó w , zdobyto 1200 
dział. M ia s to  Cambrai z n a jd u je  s i ę  c a łk o w ic ie  
w  r ę k a c h  A n i; l ik ó w .

We Francyi wschodniej A m e r y k a n ie  p r z e k r o ­
c z y li  M ozo p o n iż e j  Y e r d u n  i  w z ię l i  Gcnsenvoye 
o r a z  Beaumont, do Sivry w ta r g n ę l i  p r z e jś c io w o .

W  Serbii w o js k a  f r a n c u s k ie  id ą  n a  Prizrent, 
o r a z  ma Mitrowicę; S e r b o w ie , z d o b y w s z y  Lesko- 
w a e , g d z ie  w z ię l i  500 je ń c ó w , p o s u w a ją  s ię  d a ­
le j  n a  p ó łn o c . to

Komunikat austryacki,
Wiedeń. U rzęd ow o d on oszą  10 paźd ziern ik a:

M ie jsc a m i b a rd zie j o ż y w io n a  c z y n n o ść  w y w ia ­
d o w cza  p o  s tr o n ie  w ło sk ie j .

N a d  rzek ą  S k u m b i n ie  u d a ła  s ię  p rzep raw a  
w ło sk ic h  o d d z ia łó w  k o n n ic y . N a  p ó łn o c n y  za c h ó d  
i n a p ó in .  od  L e s k o y a c  r o z w in ę ły  s ię  w a lk i .  P o z a  
n a szy m  fr o n te m  z n ie s io n o  b a n d y  se r b sk ie  i  czar­
n o g ó rsk ie .

Z A C H O D N I A  W I D O W N I A  W O J N Y :
N a  p ó łn o c  o d  V erd u n  k o ło  B ea m u o n t nas: 

s tr z e lc y  w  zw ią zk u  z  p u łk a m i n ad reń sk im i o d ­
parli z w y c ię sk o  c ię ż k ie  sz to rm y  n iep rzy ja c ie la .

Szef sztaba generał rfego-.

Z ostatnie! chwili.
SiFHEMDENBLATT“ O DYMISYI HUSSARKA.

,,Fremdeablaft“ na czele numeru donosi, iż  
dr. Hussarek zakomunikował przywódcom par­
tyjnym, iż gabinet zdecydował się podać s ie  do 
dymisyl.

WBKERLE JU Ż  U S T Ą P IŁ ?
Wdług doniesienia dzienników, są oznaki prze- 

i silenia ministeryalncgo na Węgrzech. W ęgierski 
I prezydent ministrów, który z wybitnymi polity­

k a m i węgierskim i był wczoraj n a  amlyencyi u  
c e sa r z a , po audyencyi m ia !  oświadczyć, że wrę­
c z y !  dymisyę. P ie r w s z e  m ie j s c e  w dyskusyi zaj­
m u je  s p r a w a  utworzenia g a b in e tu  koalicyjnego.

USTĄPIENIE LLOYD GEORGE!A?
Z L o n d y n u  d o n o sz ą :  D y m is y a  g a b in e tu  Lłoyida' 

G eorgea  r y c h ło  z a p e w n e  n a s tą p i.  N a  c z e le  n o ­
w e g o  g a b in e tu  m ia łb y  s t a n ą ć  A s ą u it  lu b  G rey .

KRONIKA.
K r a k ó w , p ią t e k  11  p a ź d z ie r n ik a .  

ZEBRANIE POSELSKIE o b ra d o w a ło  — jak ' 
ju ż  d o n o s i l iś m y  — w c z o r a j w  p o łu d n ie  1 w ie ­
czó r  a m . W  o b r a d a c h  w z ię l i  u d z ia ł ; 5 lu d o w c ó w ,
0 n a r .  d e m o k ra tó w , 5 d e m o k ra tó w , i  z L ig i 
N ie z a w is ło śc i, 1 zś  s tro n ,  k a to lic k o -n a ro d o w e g o ,
1 s ta p iń s z c z y k , 1 ś lą z a k , 1 s p o łe c z n o -n a r o d o w y .  
P o z a te m  n ik t  n io  z o s ta ł z a p r o sz o n y . K o n s e r w a ­
t y s t ó w  n io  z a p ro sz o n o , g d y ż  n io  u z n a ją '  ■zasa­
d n ic z e g o  s t a n o w is k a  n ie p o d le g łe j  i  z je d n o c z o n e j  
P o ls k i .  Z w o ły w a ł z e b r a n ie  k lu b  lu d o w c ó w . —* 
W y b r a n o  k o m isy ą  śc iś le jszą ., k tó r a  z g o d z iła  s ię  
■na w s p ó ln ą  o d e z w ę . R ó ż n ic e  z d a ń  w y s t ą p i ły  d o ­
p ie r o  p r z y  o m a w ia n iu  z w o ła n ia  z g r o m a d z e n ia  
n a r o d o w e g o , k tó r e m u  je d n i c h c ie l i  n a d a ć  char 
ra k  ter  „ in t e l ig e n c k i11, d r u d z y  z a ś  o b s ta w a li ,  aby, 
w a r s tw y  c h ło p ó w  j r o b o tn ik ó w  b y ły  o d p o w ie ­
d n io  r e p r e z e n to w a n e . Z e b r a n ie  o d r o c z o n o  d o  
n a jb liż sz e g o ' c z w a r tk u .

MANIFESTAGYA M. KRAKOWA. Z p o w o d u  
m a n ife s t u  B a d y  R e g e n c y jn e j  o d b ę d z ie  s ię  w  s o ­
b o tę , d n ia  12 bm ., o g o d z in ie  12 w  p o łu d n ie  u -  
r o c z y s te  p o s ie d z e n ie  R a d y  m ie j s k ie j  w  o b e c n o ­
ś c i  z a p r o sz o n y c h  r e p r e z e n ta n tó w  w ła d z  i in s ty -  
iu c y i .

R ó w n o c z e śn ie  z w r a c a  s ię  p r e z y d y u m  m ia s ta  
do w s z y s tk ic h  w ła d z , u r z ę d ó w , in s t y t u c j i  p u ­
b lic z n y c h  i p r y w a tn y c h , o ra z  do  k u p c ó w  i  p rze­
m y s ło w c ó w . a b y  w  ty m  d n iu  m ię d z y  g o d z in ą  10 
r a n o  a  1 w  p o łu d n ie  z a p r z e s ta n o  p r a c y .

W ie c z ó r  w  o b u  m ie j s k ic h  te a tr a c h  u r o c z y s te  
p r z e d s ta w ie n ia ,

P R Z Y JA Z D  LEGIONISTÓW DO KRAKOWA.
W czo ra j o  g o d z in ie  w p ó ł do 8-m ej p r z y b y li p o ­
c ią g ie m  ze L w o w a  le g io n iś c i  z  p r o c e su  w  M ar- 
m aro.s S z ig e t . P r z y je c h a ło  ic h  r a z e m  d w u d z ie ­
s tu : 8 o s k a r ż o n y c h  w  p r o c e s ie  i  12 ś w ia d k ó w ,  
p o d o f ic e r o w ie  i  ż o łn ie r z e . P r z e d  d w o r c e m  o c z e ­
k iw a ł  n a  p r z y b y ły c h  o g r o m n y  t łu m , w  z n a c z ­
nej m ie r z e  z m 1 o d z ie ż y  z ło ż o n y , k tó r y  o w a c y jn ie /  
p o w ita ł  w y c h o d z ą c y c h  le g io n is tó w . S fo r m o w a n o  
p o c h ó d , k tó r y  w z r a s ta ł  w  lic z b ę , w  m ia r ę , ja k  
p o ch ó d , k tó r y  p o s tę p o w a ł u l ic ą  B a s z to w ą , a  pó­
ź n ie j  F lo r y a ń s k ą  n a  R y n e k , g d z ie  lic z b a  m a n i­
f e s t a n t ó w  w z r a s ta  d o  k i lk u  ty s ię c y  g łó w . R o z ­
b r z m ia ły  tu  p o d n io s łe  s t r o fy  „R oty"  K o n o p n ic ­
k ie j -  „N :e d a m y  z iem i..."  , O d ś p ie w a n ie m  te j  
p r z y s ię g i  z a k o ń c z o n o  m a n ife s t a c y ę .

D z is ia j  r a n o  p r z y b y w a ją  do  K r a k o w a  d a ls i  
u c z e s t n ic y  p r m e s u ;  a  w  so b o tę  o g o d z in ie  10 
g łó w n y  ic h  z a s tę p .

OGRANICZENIE RUCHU KOLEJOWEGO. —
„A chr U h r  B la tt"  d o n o s i, żo  w  n a jb l iż s z y c h  
d n ia c h  r u c h  n a  k o le ja c h  a u s tr y a c k ic h  z o s ta n ie  
z n a c z n ie  o g r a m c z o n y , n io  ja k  doons.i u r z ę d o w y  
k o m u n ik a t  ze  w z g lą d u  n a  p a n u ją c ą  w śr ó d  p er -  
s o n a lu  h is z p a n k ę , a le  z  p o w o d u  b r a k u  w ę g la  i  
z n is z c z e n ia  p a r k u  k o le jo w e g o , O g r a n ic z e n ie  to 
p o tr w a  d o s y ć  d łu g o . . -

WYBÓR KRÓLA FINLANDYI. S e jm  f in la n d z ­
k i  w y b r a ł k s . F r y d e r y k a  K a r o la  h e s k ie g o  k r ó ­
le m  F in la n d y i .

OGÓLNY ZACHWYT i  n ie b y w a ły  w p r o s a  e « -  
Łuzytuzm b u d z i w ś r ó d  t łu m u  w id z ó w  n a jn o w s z y  
p r o g r a m  k in o te a tr u  „ S z tu k a "  z a r a k c y jn e m  ar* 

j c y d z ie ie m  f i lm o w e m  „ C h w ila  n a d z ie m s k ie g o
sz c z ę śc ia " , k tó r e g o  tr e ś ć  r o z g r y w a  s ię  n a  d a le ­
k im , t ia je in n iczy m  w iscliodizie. J e s t  t o  p r a w d z i-

i w y  cu d  te c h n ik i  i im scen i-zacy i, a  w e-rto go  zo*
| b a c z y ć  ju k o  je d y n y  w  s w y m  rp d za ju  i p rzew yż-
! s ż a ia c y  in n e  o ca ło  n ieb o . 12.00
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Kryzys austro-węglerski.
P re z y d e n t  m in iis tre w  d r  H u s s a re k  w  c ią g u  

cln ia w c z o ra js z e g o  k o n fe ro w a ł z p o sz c z e g ó ln y m i 
p rz y  w ó  d c a ird  p a l i  ty c z u  y m i.

N a  t le  ty c h  n a r a d  p o w s ta ły  n a j ro z m a i ts z e  p o ­
g ło s k i ,  m ię d z y  in n y m i ta k ż e  i  'tai, ja k o b y  w  n a j ­
b liż sz y m  c z a s ie  m ia ł  s ię  p o ja w ić  m a n if e s t  ce­
sa r z a  o  p r z e o b r a ż e n iu  A u s tr y i  w  p a ń s tw o  f e d e ­
r a c y jn e .

W  z w ią z k u  z  t y m i  p o g ło s k a m i p o ja w iła  s ię  
ta k ż e  w ia d o m o ś ć  o b a r d z ie j  k o n k r e tn y m  c h a ­
r a k te r z e , a  m ia n o w ic ie ,  ż e

prezydent m inistrów dr Hussarek prawdopodo­
bnie w przyszłym tygodnia ustąpi

I ż e  p r o je k t o w a n y  j e s t  j a k iś  g a b in e t  k o a lic y jn y  
p c h a r a k te r z e  -w y b itn ie  p a c y f is ty c z n y m , n a  k tó ­
r e g o  c z e le  s t a n ą łb y  c z ło n e k  Iz b y  p a n ó w  p r o fe ­
s o r  L a m m a s c łs . W  s k ła d  g a b in e tu  m ie l ib y  w e jś ć  
m ięd zy  in n y m i  p r o fe s o r  R e d lic h  i  p r z y w ó d c a  
a o c y a li s ty c z n y  p o s e ł  Renner.

C esa rz  w  k a ż d y m  r a z ie  z a m ie r z a  p o in fo r m o ­
w a ć  s i ę  o  z a p a tr y w a n ia c h  p r z y w ó d c ó w  p o l i ty ­
c z n y c h  r ó ż n y c h  s t r o n n ic tw , k tó r z y  ju ż  w c z o r a j  
o tr z y m a li  z a p r o s z e n ie  n a  p o s łu c h a n ie  na sobotę 
po popołudniu.

Z K o ła  p o ls k ie g o  z o s t a l i  z a p r o s z e n i p r e z e s  dr  
Tecrtdfl i  w ic e p r e z e s  B a w o r o w s k l ,  d a le j  z r a d y k a l­
n e j  id ean ok racy i p o s e ł  R edzes, z  R u s in ó w  P e łr u -  
sz e w a c z  i  E u g . L e w ic k i .  D a ls z a  l i s t a  z a p r o sz o ­
n y c h  p r z e d s t a w ia  s ię  jialk n a s t ę p u je :  N ie m c y :  
c h r z e śd ia ó sk o -s p o ie c z n d , so c y a iiiś c i n ie m ie c c y  
(A d le r , S e it z  i  S e lig e r ) , w o ln o ś c io w i  N ie m c y ,  

> C z e s i (F ie d le r , T u s a r  i  K r a b a r ) , S ło w e ń c y  (K o- 
r o sz e c ) , R u m u n i (I so p esk u l-G rec iu l) .

N ie k tó r z y  tw ie r d z ę ,  ż e  tak ie hr. Siiva-Tarou- 
ca j e s t  p o w a ż n y m  k a n d y d a te m  n a  p r e z y d e n ta  
m in is t r ó w  i  ż e  p r z e d ło ż y ł  m o-na.rsze s z c z e g ó ło w y  
p r o je k t  p r z e o b r a ż e n ia  p a ń s t w a  n a  p o d s ta w ie  
s a m o s  ta  n o w i e n ia  n a r o d ó w .

D z iś  d y s k u s y a  w e w n ę t e n o - p o ł i t y c z n a  z o s t a ­
n ie  u k o ń c z o n ą , p ocizem  n a s t ę p n e  p o s ie d z e n ie  
Iz b y  o d b ę d z ie  s ię  dopiero dnia 22 b, m.

Z IZBY POSŁÓW.
Spóźnione kajanie się konserwy.

W c z o r a j w  Iz b ie  t o c z y ła  s ię  d a le j  d y s k u s y a  
n a d  n a g łe m i  z a p y ta n ia m i.

M in is t e r  C zap p , r e a g u ją c  n a  u w a g i  Z iahra- 
d n ik a ,  s t w ie r d z a , że o le g io n a c h  c z e s k o - s ło w a -  
c k ic l i  o d p o w ie d z ia ł  ju ż  n a  ta jn e m  p o s ie d z e n iu .  
D la  n a s , p o w ia d a  m in is t e r ,  le g io n iś c i  c z e sk o -  
s ło w a c c y  s ą  z a w s z e  w ia r o ło m c a m i i  o d p o w ie ­
d n io  d o  te g o  m u s z ą  b y ć  tr a k t o w a n i . Co d o  w y ­
p a d k ó w  p r z y to c z o n y c h  .w czo ra j p r z e z  R e g e r a  
m in is t e r  m u s i  o d e p r z e ć  s ta n o w c z o  a t n k i in o w c y  
n a  g e n e r n ł-m a je r a  N eu m a m n a .

M in is te r  G ey er , o d p o w ia d a ją c  w  s p r a w ie  n ie ­
z g o d n y c h  -z k o n s lty tu c y ą  s t o s u n k ó w  a d n m n istra -  
c y jn y c h  w  C z e c h a c h , o ś w ia d c z a ,  ż e  n ie  m o ż e  
z a p o w ie d z ie ć  o d w o ła  n ia  r e fo r m y , k tó r ą  u w a ż a  
z a  s łu s z n ą .

P o ise ł N e m e c  z w r a c a  isdę p r z e c iw  o ś w ia d c z e ­
n iu  m in is t r a  o b r o n y  k ra j., ja k o b y  le g io n iś c i  o ze-  
s k o - s io w a c c y  z ła m a l i  p r z y s ię g ę . O m a m ia ją c  s t o ­
s u n e k  A u s tr y i d o  N ie m ie c  p o w ia d a , że b y ło b y  
r z e c z ą  k o r d e ć z ń ą , ż e b y  A nstiya porzuciła przy. 
mierze b r o n i z  Niemcami,

Ks. L u b o m i r s k i  w  fa k ty c a n e m  s p r o s to w a ­
n iu  w o b e c  w y w o d ó w  p o s ła  D a s z y ń s k ie g o  p o w ia ­
d a , ż e  g r u p a  k o n s e r w a t y w n a  K o ła  P o ls k ie g o ,  
c h o c ia ż  n ie  p r z y s t ą p iła  n a ty c h m ia s t , d o  d e k la r a -  
c y i  z  2 p a ź d z ie r n ik a  i n i e  p o d p is a ła  je j , to  je d n a k  
we w n io s k u  p o s t a w io n y m  w  K o le  p o łs k ie m ,  
w y m a la  tensam program 1 od początku przy 
tym p r o g r a m ie  trwała (U). P r o g r a m  te n  b rzm i:  
Z je d n o c z e n ie  n a r o d u  p o ls k ie g o , to  z n a c z y  wszyst 
kich o b sz a r ó w  p o ls k ic h , w  k tó r y c h  ż y w io ł  p o l­
s k i  n a  p o d s t a w ie  h is to r y c z n e j  1 k u ltu r a ln e j  z a j ­
m u je  d o m in u ją c e  s t a n o w is k o  n ie z a w is łe  p a ń ­
s t w o ,  n a p r a w o  g w a łtu , p o p e łn io n e g o  p rzez  p o ­
d z ia ł  P o ls k i .

Z BELEGACYI.
D e le g a c y a  a u s t r y a c k a  o d b ę d z ie  w e  w  t o- 

r e k  o  g o d z . \  p o  p o łu d n iu  p le n a r n e  p o s ie d z e ­
n ie .  N a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  w y b o r y  u z u p e łn ia ­
ją c e  do  k o m is y i  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  i  w o j s k o ­
w e j .

UKRAIŃCY DO POLAKÓW.
P o d  ty tu łe m :  „ W y b ie r a jc ie  w o jn ę  c z y  p o k ó j"  

o b w ie sz c z a  „ D iło “ o d e z w ę  do narodu polskiego: 
,Z  c h w ilą  o g ło s z e n ia  z je d n o c z o n e j  n ie z a w is łe j  
P o ls k i  n a s t a ła  d la  n a s  c h w ila , w  k tó r e j  U k r a iń ­
c y  G a lic y i, a  w r a z  z  n am i c a ło  p le m ię  u k r a iń s k ie  
m u s z ą  p o s ta w ić  s p o łe c z e ń s tw u  p o ls k ie m u  to  s a ­
m o  p y ta n ie ,  j a k ie  w y s to s o w a ł  w  w y s o c e  d r a m a ­
ty c z n e j  c h w i l i  w  c z a s io  w o je n  r z y m s k o -p u n ł-  
ckiich  n a r ó d  r z y m s k i d o  n a r o d u  k a r ta g ie ń s k ie g o  
p r z e z  u s t a  s w e g o  p o s ła :

„W }8d n e j ręce macie wojnę, w drugiej pokój.
W ybierajcie!"

„N A P R Z 0  D"

W  ra z ie  w y b o ru  w o jn y  u k r a iń s k a  G a lic y a  b ę ­
d z ie  n o w ą  A lz a c y a  i  L o ta ry n g ią ,

T e ra z  a lb o  ń v  c h w ila c h  n a jb liż s z y c h  p rz y jd z ie  
s p o łe c z e ń s tw u  p o ls k ie m u  z ro b ić  t a k i  s a m  w y b ó r  
i  z a d e c y d o w a ć " . W  d a lsz y m  c ią g u  o d ez w y  w zy ­
w a  o rg a n  u k r a iń s k i  sp o łe c z e ń s tw o  p o lsk ie , by  
z a d e c y d o w a ło , czy  w y b ie r a  w a lk ę  z je j w sż y s t-  
k ie m i n a s tę p s tw a m i,  czy  też  w o li żyp w  p rz y ­
ja z n y c h  s to s u n k a c h  ze sw y m  u k r a iń s k im  s ą s ia ­
d em . C zy z n a jd z ie  się  w  p o ls k im  n a ro d z ie  d o s ta ­
te c z n a  ilo ś ć  p rz y w ó d c ó w , k tó rzy toy  n a z w a l i  p r e ­
t e n s j e  m n ie js z o ś c i  p o ls k ie j cło p a n o w a n ia  n a d  
U k ra in ą .  C h e łm sz c z y z n ą , P o d la s ie m  i w s c h o d n ią  
G a lic y ą  m a rz e n ia m i  h c z p o d s ta w n e m i?

Z W O Ł A N IE  K O N S T Y T U A N T Y  U K R A IŃ S K IE J .
Z p o li ty c z n y c h  k ó ł u k r a iń s k ic h  d o n o sz ą , że 

U k ra iń c y  m a ją  z a m ia r ,  n a  w z ó r  C zechów  i po i. 
S ło w ia n  zawołać w  ja k  n a jb liż s z y m  cz as ie  o r g a ­
n iz a c y jn e  k o n s ty tu u ją c e  w iece  p o s łó w  z G a li­
cy i, B u k o w in y  i  W ę g ie r , ja k o  te ż  u k r .  c z ło n k ó w  
Iz b y  p a n ó w  o ra z  r e p r e z e n ta n tó w  w sz y s tk ic h  o r ­
g a n iz a c y i k u l tu r a ln y c h  c e le m  s p r e c y z o w a n ia  
speoyllc2nie-naxodowycfe żądań ukraińskich i  za  
manifestowania w oli ludu ukraińskiego. T en ż e  
p r z e d  c a ły m  ś w ia te m  k u l tu r a ln y m  o św ia d c z y , w  
k tó r ą  s t r o n ę  z w r a c a ją  s ię  o b ec n ie  sy rn p a ty e  U- 
k im ń c ó w , do którego państwa m a ją  być p r z y łą ­
czone te kraje, w  którym Ukraińcy w  zwartych 
masach mieszkają.

ORGANIZAGYA PAŃSTWA C Z E SK IE G O .
Z  P a r y ż a  d o n o sz ą  do k ó ł  c z esk ich , że ro z p is a ­

n a  taan że  n a ro d o w a  p o ż y c z k a  c z e s k a  500 m il io ­
n ó w  z o s ta ła  o ś m io k ro tn ie  p o k r y ta .  O rg a n iz a e y a  
p a ń s tw a  c z esk ieg o  m a  b y ć  w y p ra c o w a n a  n a w e t 
w  sz c z e g ó ła c h . D la  k a ż d e g o  d z ia łu  a d m in is t ra -  
cy i p a ń s tw o w e j s ą  p o c z y n io n e  z a rz ą d z e n ia .

U P A D E K  STARYCH SYSTEMÓW RZĄDO­
WYCH TAKŻE NA WĘGRZECH.

- W ie d e ń s k i k o re s p o n d e n t  d z ie n n ik a  „A z Est*' 
p rz y n o s i  n a s tę p u ją c ą  w ia d o m o ść : W c z o ra jsz e
p o s łu c h a n ia  u  c e s a rz a  w ęg . p r e z y d e n ta  m in i ­
s t r ó w  d r a  W e k e r le g o  i  h r .  T iszy  b y ły  o s ta tn ie m i  
w y s i łk a m i k o n a ją c e g o  s y s te m u  rz ą d o w e g o . Je |rt 
c a łk ie m  p e w n y m , że s y s te m  p r e z y d e n ta  m in i­
s t r ó w  d r  W e k e r ie  p a d ł  n a  c a łe j l in i i ,  po d o b n ie , 
te ż  b ę d z ie  o b ec n y  a u s t r y a c k i  g a b in e t  m lp is te -  
r y a ln y  w k ró tc e  z a s tą p io n y  p rz e z  in n y .

Ustąpienie gabinetu dra Wekerlego jest kwe­
sty? tylko p a r u  flsJ , P rz y s z ły m  je d y n y m  m ę że m  
w ę g ie rs k im , n a  k tó re g o  w s z y s tk ic h  o,czy są  
z w ró c o n e  — je s t  hr. Michał Karolyi; b y ł o n  
w cz o ra j-  n a  p o s łu c h a n iu  u  c e sa rz a . Z a le c ił  on  
z a p e w n e  c e sa rz o w i z a p ro w a d z e n ie  demokraty­
cznego prawa wyborczego i  unii personalnej w  
stosunku W ęgier do Austryi.
MANIFEST WĘGIERSKIEJ SOGYALNEJ DE­

MOKRACYI.
S a ę y a to o -d e m o k ra ty c z n a  p a r ty a  W ę g ie r  w y ­

d a ła  m a n if e s t  do  lu d ó w  W ę g ie r , w  k tó r y m  p o d ­
n o s i,  że  o b o w ią z k ie m  p ra c u ją c e g o  lu d u  je s t  
w z ią ć  lo s  sw ó j w e  w ła s n e  rę c e  a  s to s u n k i  w  
k r a j u  u re g u lo w a ć  n a  .p o d s ta w ie  d e m o k ra ty z a -  
c y i i  sp o łe c z n e j s p ra w ie d liw o ś c i.  D la teg o  m a n i ­
fe s t  d icm aga s ię : n a ty c h m ia s to w e g o  u s tą p ie n ia  
o b ec n eg o  r z ą d u  a  u tw o r z e n ia  now ego , r e p r e ­
z e n to w a n e g o  p rz e z  w sz y s tk ie  d e m o k ra ty c z n e  
k la s y  k r a ju ;  r o z w ią z a n ia  Izb y  p o słó w , a b y  m o ­
żna b y ło  p rz e p ro w a d z ić  n o w e  w y b o ry  n a  p o d ­
s ta w ie  s z e ro k ie j  o r d y n a c j i  w y b o rc z e j;  r z ą d  m a  
z w ró c ić  s ię  do p rz e c iw n ik ó w  z p ro p o z y c y ą  z a ­
w a r c i a  p o k o ju  n a  z a s a d a c h  r e w o lu c y i r o s y j­
s k ie j  i  p r o g r a m u  W ils o n a ; m a  zn ie ść  d o ty c h c z a ­
so w y  s y s te m  n a ro d o w e g o  u c is k u , p rz y g o to w a ć  
z u p e łn ą  d e m o k ra ty z a c y ę  a d m in is t r a c y i  i r a d y ­
k a l n ą  r e fo rm ę  a g r a r n ą .

Zagranica znać powinna 
podstawę dziejów naszych.

Z p o w o d u  a r ty k u łu  fr a n c u s k ie g o  o A lz a c y i  
i  Lotaryngii.

W  p iś m ie  a m e r y k a ń s k ie m  „ S u n "  z a m ie ś c i ł  
p rz e d  2 la ty  p a ry s k i  p ro fe s o r  A u ła r d  a r ty k u ł ,  w y  
ja ś n ia ją c y , d la cz eg o  F ra n c y  a  talk b e z w a r u n k o ­
w o  ż ą d a  o d z y s k a n ia  A lz a c y i i L o ta ry n g ii .

W y lic z y w sz y  ró ż n e  p o w o d y , k tó r e  c z y n iły  
Fnamicyi t a k  c ię ż k ą  — o w ą  ro z łą k ę  z pow y ższem i 
d w ie m a  z ie m ia m i ,  p is a ł  d a le j A u ia rd .

„A le  r z e c z y w is tą , i s to tn ą  ra c y ę , d la  k tó re j  n ie  
p o c ie sz a m y  się. po  s t r a c ie  A lzacy i i  L o ta iy n g ia  — 
n a le ż y  s z u k a ć  w  l i i s to ry i  re w o lu c y jn e g o  fo rm o ­
w a n ia  s ię  F r a n c y i  u  s c h y łk u  W ieku  X V III.

P r z y  d a w n y m  u s t r o ju  s k u p ia n ie  ró ż n y c h  lu ­
dó w  czy  p ro w in c y i,  k tó r e  tw o rz y ły  k ró le s tw o  
f r a n c u s k ie ,  d o k o n a n e  z o s ta ło  w e d le  ó w czesn eg o  
p r a w a  p u b lic z n e g o , i. . s i l ą  o ręż a , d ro g ą  d y p lo - 
m a c y i,  u m o w a m i k u p n a  lu b  w y m ia n y , t r a k ta ta ­
m i —  p rz y c z e m  zg o d a  In d ó w  n ig d y  n ie  b y ła  
w z y w a n ą .
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Tak utw orzona ojczyzna była lu ź n ą ; b ra k ło  je j 
jedności m oralnej jak  i  jedności a d m in is t r a c y j ­
nej. Król jedynie tw orzy ł łą c z n ik  p o m ię d z y  e le ­
m entam i, bardzo różnorodnym i, k tó r e  n ie  
w szystkie posiadały  św iadom ość tw o rz e n ia  je - ' 
do ej i  tej sam ej całości.

Rewolucya francuska, k tó ra  p rz e d e w a z y s ł-  
kiem> była u jed n o sta jn ia jąca  —■ „ u n i ta r n ą "  — 
w ydala rezu lta t s to p ie n ia  w sz y s tk ic h  p a r ty k u ­
larnych  ojczyzn francusk ich  w  je d n ą  o jczy zn ę .
T o s to p ie n ie  d o k o n a ło  s ię  p rz e z  d o b ro w o ln y  
ru ch  s p a ja ją c y .

P ro w in c je ,  m ia s ta ,  w s z y s tk ie  s k u p ie n ia  lu d ­
n o śc i s fe d o ro w a ty  się , n a p rz ó d  re g io n a ln ie  
(z i cm  ia  m  i ), n a s tę p n i  e n a c y  e n  atoie*

P rz e c h o d z ą c  do A lz a c y i i  L o ta ry n g ii  p isz e  ; 
A u la r d :

„ J e d n ą  z n a js ły n n ie js z y c h  fe d e ra c y i, z k tó ­
ry c h  p o w s ta ła  fedoracya narodowa i  je d n o ść  
n o w ej F r a n c y i  b y ła  w  c z e rw c u  1790 „ F e d e r a c j a  
R en u ", in a c z e j „ K o n f e d e ra c ja  s tra a ib u rsk a " .

W z ię li w  n ie j u d z ia ł  d e le g a c i  gwardyj n a r o ­
d o w y c h  7. d e p a r ta m e n tó w  s ą s ie d n ic h :  J u ry , L o a ­
r y  d o ln e j, M a rn y , G ó rn e j Satony, M ozy , M oz c lii, 
W ogazóiw , g ó rn eg o  i  d o ln e g o  Bernu i  t .  d. 
(w s z y s tk ic h  n ie  w y lic z a m y )  — łą c z n ie  2.281 d e ­
le g a tó w ."

S fe d e ro w a p i —  o p is u je  A u ła r d  d a le j  — ze ­
b r a l i 's i ę  n a  b ło n ia c h  p o d  S tr a s b u r g ie m  d o o k o ła  
o ł ta r z a  o jczy zn y , u ło ż o n e g o  z d a r n in y  .j p o  p o ­
ś w ię c e n iu  -sz ta n d a ró w  o ra z  u r o c z y s t o ś c i  r e l i g i j ­
n e j i  ś p ie w a c h  p ia try o ty c z n y c h  ś lu b o w a l i  u r o ­
czy śc ie  w obec B o g a  i  ś w ia ta  b y ć  w ie m e m i  sy ­
n a m i F ra n c y i,  a, nadeiw isizystko „być zjednoczo­
n y m i n ie r o z łą c z n ie  i sp ie sz y ć  n a  p o m o c  jec ln i 
d ru g im  d la  w sp ó ln e g o  n a s z e g o  dobra'*.

W  ty m  o łta rz u  z z ie le n i — w id z ie l i  i. c z c i l i  — 
d o rz u c a  A u ła rd  — S ztra sb u rża n a e , j a k b y  u p o ­
s ta c io w a n ie  n o w e j -ojczyzny.

K to  le p ie j —  p y ta  ó w  au ito r — n iż  n a r ó d  a m e ­
ry k a ń sk i.  p o tr a f i  (z rozum ieć  c a ł ą  w ag ą , c a łą  d o ­
n io s ło ść , c a la  p ię k n o ść , c a ły  ś w ię ty  c h a r a k te r  
te j u m o w y ?

Is to tn ie ,  b y l i  to  A m e ry k a n ie , k tó rz y  d a l i  
F ra n c u z o m  p r z y k ła d  z łą c z e n ia  s ię  w  t e n  sp o só b  
w n a r ó d  — p rz e z  w o ln y  p a k t . W  r . 1790 n ie  b y ­
ło  w y k sz ta łc o n e g o  F ra n c u z a ,  k tó r y b y  n ie  z n a ł  
i  n ie  p o d z iw ia ł  w ie lk ie g o  w y d ia r z e n ia  a m e r y ­
k a ń s k ie g o  z 9 l ip c a  1778 r . — te g o  zn a m ien iteg o * , 
a k t u  k o n f e d e r a c j i  j  z je d n o c z e n ia  n r  w ie c z n e  
cz a sy  — S ta n ó w  A m e r y k i p ó łn o c n e j  —- w o ln e ­
g o  p a k t u ,  dzięki i k tó r e m u  u k s z t a łt o w a n ą  z o ­
s ta ła  naicya a m e r y k a ń s k a " .  '

O to  w w a ż n ie js z y c h  u s tę p a c h  w y w o d y  prof- 
A u ła rd a .  ■

P o p a tr z m y  te ra z  n a  d z ie je  P o ls k i .
R z e c z p o sp o lita  w  siw ych sz e r o k ic h  ja g ie l lo ń ­

sk ic h  g r a n ic a c h  c a ła  n ie m a l zbudowana.był* n a  
aktach dobrowolnych unii.

T w o rz y ła  o n a  w  c a łe j E u ro p ie , ó w c z e s n e j  
unikat wielkiego państwa, p o w s ta łe g o  tą  d ro g ą , 
a nie d r o g ą  miecza, drogą zaborów...

D la teg o  też  w  P o lsc e  n ie  w y p ie lę g n o w a ł s ię  
i  d u c h  m ii i ta ry z m u , Id ą c e g o  w  p a r z e  z  zaJtor- 
cz o śc ią , m im o  w ie lu  św ie tn y c h  k a r t  w  d z ie ja c h  
je j ż o łn ie rz a .

W io d ła  o n a  b o je  o c h ro n n e  p rz e c iw k o  z a c h ła n ­
n e j  M o sk w ie  i ś w ia tu  m u z u łm a ń s k ie m u .

Z g in ę ła  p o c h w y c o n a  w  k le sz c z e  trze ch ' 
p a ń s tw , u p r a w ia ją c y c h  e k s p a n z y ę  z b ro jn ą , m a ­
ją c y c h  — z w ła sz c z a  c a r a t  i P ru s y  — W y b itn ą  
te d y  cech ę  in i l i ta ry s ty ć z n ą .

A le  p o p a trz m y  w ' sz cz eg ó ła ch  n a  d z ie je  P o l­
sk i p o d  k ą te m  w id z e n ia , p o ru sz o n y m  co do  
F r a n c y i  p rz e z  p ro f . A u la rd a . '

Z L itw ą , w  p o c z ą tk u  s k o ja rz o n ą  z P o ls k ą  — 
je d y n ie  d r o g ą  w sp ó ln y c h  d y n a s tó w  d o ch o d z i do 
.s k u tk u  unia w  Lublinie w r. 1589.

O d z y sk a n ie  P r u s  z a c h o d n ic h  n a d e sz ło  w p ra w ­
dzie  po z w y c ię s k ie j w o jn ie , a le  — p o  p rz e d te m  
d o k o n a n y m  dobrowolnym akcesie ludności do 
P o ls k i ,  p o łą c z o n y m  z w y d a n ie m  w o jn y  p rze z  
z w ią z e k  m ia s t  p r u s k ic h  Z a k o n o w i k rz y ż a c k ie ­
m u .

T o  o  s lu le c ie  u p rz e d z iło  u n ię  lu b e ls k ą ,  k tó r a  
co do  P r u s  o w y ch  o d n o w iła  je n o  d a w n e  w ęz ły  
i d la  w y ra ż e n ia  sp ó jn o ś c i p o m ie s z a ła  k r z e s ła  
s e n a to ró w  z z ie m i p r u s k ie j  p o m ię d z y  k rz e s ła  
in n o .

B ezpośredn io  za ś  p rz e d  u n ią  lu b e ls k ą  w  ro k u  
1561 wszystkie s te n y  inflanckie przysięgą, wy­
k o n a n ą  w  W iln ie  Zygmuntowi Augustowi d o ­
b ro w o ln ie  w esz ły  w s k ła d  Rzeczypospolitej pol­
skiej..

Zmierzch Iiideudorfizsnu,
G ło sy  p o tę p ie n ia  wobec kierownictwa wojenne­
go  w  N ie m c z e c h . P a n ik a  — i opamiętanie się... 

- -  G łos „ F r a n k f. Ztg.“
Straszliw y p rz e w ró t p rz e c h o d z i-o b e c n ie  o p in ia  

niem iecką. K a r m io n a  p rz e z  cz as  d łu g i f a n ta ­
stycznym  optym izm em  g łó w n e j k w a te r y  i ś le p ą
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w ia r ą  w  lu d e n d o r f iz m , — o b e c n ie  sp a d a  n a  s a ­
m o  d n o  p e s y m iz m u  i p a n ik i.

T a k  p r z e d s ta w ia  s ta n  r z e c z y  m ię d z y  in p e m i  
r o z w a ż n a  „ F r a n k f. Z tg .“, k tó r a  n ie  sz c z ę d z i  
s łó w  w y r z u tu  n a w e t  p od  a d r e se m  u b ó s tw ia n e j  
do n ie d a w n a  g łó w n e j  k w a te r y !

„W  tej c ię ż k ie j  g o d z in ie  — p is z e  „ F ra n k f.  
Z tg .“ — p o w in n iś m y  b y ć  m ę ż n i. R o z c z a r o w a n ia  
p o p r z e d n ie g o  ro k u ,

b łę d y  głównego dowództwa, 
w e w n ę tr z n e  p r z e s i le n ie  i c o ra z  o d le g le js z a  p e r s ­
p e k ty w a  p o k o ju , w s z y s tk o  to  n ie  p rzy sz ło  o d ra -  
z u  i  n a s z e  p o ło ż e n ie  n ie  p o g o r sz y ło  s ię  n a g le .  
N a to m ia s t
nagle przyszło rozpoznanie powagi naszej wojny 
i  trzeźwienie tych, którzy tak uporczywie zamy­

kali oczy wobec prawdy.
W  lip c u  r o k u  1917 m ie l i ś m y  w  p a r la m e n c ie  
p r z e s i le n ie  z p o w o d u  ło d z i p o d w o d n y c h . G d z ież  
p o w s ta ł  w ó w c z a s  k a ta s tr o fa ln y  n a s tr ó j?  T y lk o  
w śr ó d  ty c h  lu d z i, k tó r z y  b y li do teg o  o z a su  o p ­
t y m is t a m i i  fa n t a s ta m i — i

którzy padli ofiarą oszustów!
N ie  in a c z e j  m a  s ię  r zecz  tera z . O d la t  b y li  w  

N ie m c z e c h  lu d z ie , k tó r z y  o s t r z e g a li  p rzed  p rze ­
c e n ia n ie m  n a sz e j  p o tę g i i s p r z e c iw ia l i  s ię  in -  
te r w e n c y i w ła d z  w o js k o w y c h  w  sp r a w a c h , kto*- 
re ty lk o  p rzez  n a jb ie g le js z y c h  p o lity k ó w  m o g ły  
b y ć  r o z w ią z a n e . J e d n y m  z ta k ic h  b y ł B e th m a n n -  
H o llw e g . A  n ie  b y ł to  a n i tch ó rz , a n i n e r w o w ie c .

„ Ł a tw o  b y ło  c ie s z y ć  się. z T ir p itz e m  z m il io n a  
to n  z a to p io n y c h ;  ła tw o  b y ło  p o s y ła ć  d o  L u d e n -  
d o r ffa  e n tu z y a s ty c z n e  i ’ e g r a m y ,  
gdy np. jenerał Hotfm n podczas układów w  
Brześcia brutalnym gestem podniecał naszych  
dyplomatów; łatwo było wyciągać ręce po obce 
obszary, kiedy półurzędewe sprawozdania (co za 
straszliwa omyłka!) opowiadały o zniweczeniu  

rezerw Focha!
B o  z a p r a w d ę  n ie t r u d n o  r a d o w a ć  s ię  w  d n iu  p o ­
w o d z e n ia . D z iś  c i  w s z y s c y  s to ją  w o b e c  g r u z ó w  
s w o ic h  z łu d z e ń !

B y ła b y  s z a le ń s tw e m  o c z e k iw a ć  o d  o d w r o tu  
p r z y s p ie s z e n ia  p o k o ju  — p r z e c iw n ie , w te d y  n a ­
s t ą p iła b y  k a ta s tr o fa . J e ż e li z a ś  fr o n t  w y tr z y m a  
— w  ta k im  r a z ie  i p o k ó j p r ęd k o  n a d e jd z ie . Od  

J c z a s u  z m ia n y  s y s t e m u  i  po obaleniu ubocznego

rządu, m o ż e m y  z c a le m  p r z e k o n a n ie m  s tw ie r -   ̂
d z ić , że  o d tą d  a n i n a s z a  p o lity k a , a n i n a sz  rzą d , 
n ie  b ę d ą  p r z e sz k o d ą  p o k o ju .

C h o c ia ż  k o n ie c z n ie  p o tr z e b u je m y  p o k o ju , nie 
jesteśmy zmuszeni oddawać się na łaskę i  n ie­
ła s k ę . D u c h  n o w e g o  r z ą d u  j e s t  n a c e c h o w a n y  
m o r a ln ą  s i i ą  jeg o  c z ło n k ó w  i o lb r z y m ie j  w ię k -  j 
s z ó ś c i  n ie m ie c k ie g o  lu d u , n ie m a  ta m  a n i  ś la d u  j 
w p ły w ó w  o w y c h  d e sp o tó w  p o li ty c z n y c h  z  k ó ł  
w s z e c h n ie m ie c k o -w o js k o w y c h  i 
niema także nastroju panicznego, który ogarnął 

tych osądzonych, 
g d y ż  n ie m ie c k a  d e m o k r a c y ą  p o d n o s i s i ę  w  p o ­
c z u c iu  sw o je j  s i ły “.

T y le  „ F r a n k f. Z tg .“
G łos to  w y m o w n ie  ś w ia d c z ą c y  o s i l e  p r z e ło m u  

w  n a s tr o ja c h  n ie m ie c k ic h . J e ś l i  ju ż  ta k a  s o l id n a  
„ F r a n k fu r te r k a "  m ó w i o „ b łę d a c h 1' g łó w n e j  | 
k w a te r y , o „ o szu s ta ch "  itd .! ... j

'Jf

Z  m ia s ta  i z  k r a fu .
R O B O T N IC Y  ZATRUDNIENI W GAZOWNI 

I ELEKTROWNI MIEJSKIEJ W KRAKOWIE
p r z e d ło ż y li  za  p o śr e d n ic tw e m  sek re ta iry a tu  
z w ią z k u  m e ta lo w c ó w  ż ą d a n ie  o  p o d w y ż s z e n ie  
o b e c n ie  p o b ie la n y c h  z a sa d n ic z y c h  p la c  o 50—  
100 p roc ., w y n a g r a d z a n ie  o d p o w ie d n im  p r o c e n ­
te m  g o d z in  n a d o b o  w i ą z k o w y c h ,  u z n a n ie  m ę ż ó w  
z a u fa n ia ,''łk ló r y m  p r z y s łu g iw a ć  b ę d z ie  ż y c z e n ia  
r o b o tn ik ó w  p r z e d k ła d a ć  n ie t y lk o  d y r e k e y o m  p o ­
w y ż s z y c h  z a k ła d ó w , a le  ta k ż e  p r e z y d y u m  m ia -  

I s ta , o ra z  k o n tr o la  r o z d z ia łu  ś r o d k ó w  sp o ż y w -  
i c z y c h  i  u s t a n a w ia n ie  c e n  w  k o n ,su m a ch  p o w y ż -  
! s z y c h  p r e z d s ię h io r s tw , b u d o w ę  ta n ic h  d o m ó w  

d la  r o b o tn ik ó w , p o c z y n ie n ie  s ta r a ń  o  p r z y d z ia ł  
o d z ie ż y , o b u w ia  i  t . d .  N a  w n ie s io n y  m e m o r y a ł  
z a ż ą d a n o  o d p o w ie d z i do  20 b. m . Ż y w im y  n a ­
d z ie ję , że  w o b e c  niższych p ła c  w  p r z e d s ię b io r ­
s t w a c h  g m in n y c h  p r e z y d y u m  m ia s t a  u w z g lę d n i  
te  s łu s z n e  ż ą d a n ia .

POUFNE ZEBRANIE ROBOTNIKÓW ZATRU­
D N IO N Y C H  W ELEKTROWNI I GAZOWNI 
M IE J S K IE J  W  KRAKOWIE o d b ę d z ie  s ię  w  so- 

1 b o tę  d n ia  12 b. m . o  g o d z in ie  4  p o  p o łu d n iu  w  
s a l i  Z w ią z k u  S to w . r o b o lu . p r z y  u l. D u n a je w ­
s k ie g o  5, II p . S p r a w y  b a rd zo  w a ż n e . O b ecn o ść  

| w s z y s tk ic h  p r a c u ją c y c h  k o n ie c z n a .

POSIEDZENIE ZARZĄDU KRAKOWSKIEJ 
GRUPY METALOWCÓW i  m ę ż ó w  z a u fa n ia  o d ­
b ę d z ie  s i ę  w  so b o tę  d n ia  12 b m . o  g o d z in ie  6 
w ie c z ó r  w  lo k a lu  Z w ią z k u  S to w . ro b o tn . p rzy  u l.  
D u n a je w s k ie g o  5, III  p . S p a w y  w a ż n e . O b e­
c n o ść  w s z y s tk ic h  k o n ie c z n a .

REWIZYE I ARESZTOWANIA WE LWOWIE. 
J a k  ju z  w c z o r a j d o n ie ś l i ś m y , n a  z a r z ą d z e n ie  k a ­
p it a n a  p o lic y i  p o to w e j  r o z p o c z ę ły  s ię  onegdiaj w  
n o c y  w e  L w o w ie  l ic z n e  r e w iz y e  w  m ieszk a n ia ch ,^  
o só b , z w ią z a n y c h  z  d z ia ła ta o ś e ią  leg io n o w ą ,, tu ­
d z ie ż  w  d o m u  cp ietk i n a d  b y ły m i le g io n is ta m i .  
R ó w n ie ż  isu p era r łu tro w a n ii l e g io n iś c i  m ie l i  w  
s w o ic h  m ie s z k a n ia c h  rew d zye. Dcm opieki nad le  
gionistam i zestal opieczętowany, o r a z  z a b r a n o  
z  n ie g o  całą k o r e sp o n d e n c y ę  i  s ta m p il ie .  J a k  
s ły c h a ć ,  r e w iz y e  n a s t ą p i ły  n a  s k u te k  a k ie g o ś  
d o n o s u  w  s p r a w ie  a k c y i  p o ls k ie j  o r g a n iz a c y i  
w o js k o w e j . D y r e k to r  pod. R e in le n d e r  z a s tr z e g ł  
s ię , ż e  c a ła  a k c y a  w y c h o d z i  o d  p o lic y i  w o js k o ­
w e j .  W s z y s c y  a r e s z to w a n i z o s ta l i  p o  k i lk u  g o ­
d z in a c h  w y p u s z c z e n i  n a  w o ln o ś ć , z  wyjątkiem  
jednej osoby.
REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO;

W  p ła tek : ..W y zw a n ie" .
W  so b o tę : „ D la  szczęśc ia " .

Zawiadomienie.
Zawiadamiamy P. T. Kandydatów prawa, urlo­

powanych celem złożenia egzaminów, ż e  u tw o r z y ­
l iś m y  d la  n ie b  osobny oddział przy90to* 
wawczo-informacyjny, k t ó r y  m a  z a  z a d a ­
n ie  p r z y g o to w a ć  w obrębie uzyskanego urlopu.

W  r a z i e  g d y b y  z g ło s i ła  s ię  w ię k s z a  i lo ś ć  u c z e ­
s tn ik ó w ,  to  u tw o r z y m y  d w a  r ó w n o r z ę d n e  k o m p le ty  
p r z y g o to w a w c z e .

Z a k u p i l iś m y  w ię k s z ą  i lo ś ć  k s ią ż e k  i  s k r y p tó w ,  
t a k  iż  je s te ś m y  w  s t a n ie  z a o p a t r z y ć  w s z y s tk i c h  
n a s z y c h  u c z n ió w  w  p o t r z e b n y  m a te r y a ł  d o  n a u k i .

P o le c a ją c  s ię  n a d a l  ł a s k a w y m  w z g lę d o m  P .  T . 
S łu c h a c z y  p r a w a  k r e ś l i  s ię  z  p o w a ż a n ie m

Zarzęd Kursów prawniczych „Logos'1 
Kraków, Karmelicka 46.

Dr PILEWSKI
lekarz chorób wewnętnycii p o w r ó c i ł .

Wiedeń VIII., Skodag. 1. Telefon 31S0/Vill.
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K R A K Ó W , FLORYAŃSKA 28 
L W Ó W ,  S Y K S T U S K A  2 

posiada na składzie w wielkim wyborze

kompletne amerykańskie

URZĄDZENIA BIUROWE 
i GABINETÓW MĘSKICH,

stylowe
GARNITURY KLUBOWE:
s k ó r z a n e ,  p lu s z o w e ,  g o b e l i n o ­
w e , s u k i e n n e ;  k o m p le t ,  stylowe
SYP IALNIE  i JADALNIE;
w ię k s z a  i lo ś ź  łó ż e k  w r a z  z  m a t e ­
r a c a m i  i s z a f k a m i  n o c n e m l ,  n a -  
d a ją c y c h  s=ę d o  u r z ą d z e n i a  p e n -  

K  s y o n a tó w ,  h o ie ló .v ,  b u r s  e t c .
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F IL IA

w Krakowie, plac Maryacki 9.
Załatwia w s z y s tk i e  i n t e r e s y  w c h o d z ą c e  w  z a ­

k r e s  b a n k o w y c h  c z y n n o ś c i .

Przyjmuje w k ła d k i  o s z c z ę d n o ś c i  na k s ią ż e c z k i  i 
r a c h u n e k  b ie ż ą c y ,  o p r o c e n to w u je  w k ła d k i  p o  4°/o . 

Zwraca wkładki bez ograniczenia wysokości. 
Podatek rentowy opłaca bank.
G o d z in y  u r z ę d o w e  d la  s t r o n  od 9  rano do 1 popoł.

NICOWANIE
ubrań cywilnych i uniformowych wykonuje 

szybko i po możliwie niskich cenach
Powszechny Zakład Uniformowy

Back i Fehl, Kraków, Podwale 5,
/ Tel. 3340,

P rzy jm u je  tabże  m a te ry e  do  kon fek ey o n o w an ia  d la  w ię ­
kszych  zak ładów  i  nioża w  k ró tk im  czasie  100.000 g a rn i­

tu ró w  w ykonać.
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8 „ M A T U R A
Kraków, Karmelicka 46.
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| Kraków, Karmelicka 46. jjj 
q KURSA MATURYCZNE i UZUPEŁNIAJĄCE, fj
n  pozostająca pod kierownictwem profesorów szkół śre- jj 
"  dnlch, przygotowuję do matury: U gim nazyainej, 2) giran. “  
j j  realn. 3) realnej, 4) sem inaryalnej oraz 0
o  do egzaminów uzupełniających dla aspirantów 0  

na c. k. jednorocznych ochotników.
ffjj N auka zbiorowa i indyw idualna. K ursa 1-roezne, ra 
“  2-letnie i półroczne (dla reprobow anyeh). ”
“  Dla P. T. Wojskowych i prowincyi wypróbo- “  
0  wany system korespondencyjny, prowadzony 0 
fi przez fachowe siły. fi
fi Prospekty na żądanie. Inform acye i zgłoszenia w go- fjj 
g  dżinach 11—12 przed południem  i 4 -  S popołudniu, y

sseaE asaK acaisaeaR aesraeaE aesisa iG aearafa

Bandaże na przepukliny ^ruptury; pępeta, b rzucha, nda, pa  
chw iny  i opadłej w dół — dla m ężczyzn, kob iet i dzieci 

<Cena od KIO—ó^.U nlw arsalic  opaski 
brzuszne przeciw  obw isłym  oponom
brzusznym , przeciw  opadan iu  m aci­
cy, na o b erw an ie  się, przeciw  dolegli­
wościom  w ew nętrznym  i też  si owo- 
dow anym  z n iepraw id łow ych  p  >lo-

fów, po operucyach brzucha (ślepej 
iszki i t. d.). przeeiw  nieżytow i i 

szek i żo łądka, opaski brzufzrse a  
i L  ^ czas  ciąży i po p izebytym  połogu 

L **” lr2 y  zam ów ieniu  należy po- 
W J  dać m ia rę : a) iv pasie, b) w 'bolo
' - e  przez pępek, c) przez biodr. woko o

po podbrzusze. Opisać, do jak iego  celu i w przybtn. m u  
a jak ą  cenę. (Cena od cO kor. do 100 kor.). — Owijok! 
gumowe na żylaki nóg. Suspensorya. Podpaski m ie lęczno 
i  t  d .Zam ów ienia załatw ia idę n a ty ch m iast: M. L  PoliCiak,

>LUX< K R A K Ó W
plac Dominikański 2 
(róg Stolarskiej) Teł. 3335.

Skład prsyhorow do Światła elektr. 
I dzwonków eloitttryanycli.

Sambor

l
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lUUM 46
U D U S I  

P R A W i i I C I E  „
przygotowuję w krótkim czasie do wszelkich 
egzaminów i rygorozów prawniczych przez 

wybitne siły fachowe.
N a u k a  z b io r o w a  i i n d y w id u a ln a  p o d  b a r d z o  

p r z y s t ę p  ty m i  w a r u n k a m i .
B?a P. T. Ufojh*ffl*fireh i pirsmlmcjpi w$rg»r6- 

sjfkta* kortó»ssoR«ten«yj»sy.
W s z e lk ie  p o d r ę c z n ik i ,  s k r y p ł a  i s k r ó t y  n a

sk ładzie. P ro sp e k ty  w ysyła się  n a  żądan ie.

M oim fa i z g ta is  w Elai p ra iin is  od g. l ~ \ papaima.

DARM O

o trzy m a k ażd y  n a  żąda 
n ie  niój ka ta lo g  tow arów  
zło tych  i g ren rn y ch  i in ­
stru m en tó w  m uzycznych. 
Skrzypce po  łi  40, 60, 80, 
dw u rzęd n e  w i e d e ń s k i e  
h a rm o n ie  K 120,140, trzy- 
rzędne  K 30o, 4b0 i w y ­
żej. zamiana dozwolona lub 
zwrot pienądzy. Wysyłka za 
pobraniem należytości przez

Dom wysyłkowy

HANNS KONRAD
c. i k. d o staw ca  d w o ru  
B r t a  N r. 1873 (Czechy).

a— u m m trm m mmyrmm

□ □ □ □ □ □ □ □ □
Kilkunastu

czeladników szewskich
na ro b o tę  od sztuki i zdolnego 
cholowkaiza poszukuje Kra­
ko w sk i Konsum robotniczy, 

ul. Długa 10.

□ □ □ □ □ □ □ O D

2 hece i hamak
do sprzedam *. W asserstrom , 
ul. 5-go Listopada 53, II p., 

oficyny na Iowo.

Dozorca dom u
p o trzebny . W iadomość w Ma­
gazyn ie  b ron i u l. Sławkow­

ska 1. 16.

RAB
Pensyosnat i Łazienki 

cały rok otwarte 
Z A R Z Ą D ,

W y d a w c a :  Ignacy Daszyński. — R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  M a r y a n  P y r z o w s .u Onekarnia Ludowa- K rekew . Dunajewskiego 5 (Telefon 1310).


